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Obserwacye meteorclogiczne , czynione 
we Lwowie w miesiąca Lutym 1818. 
I Barometr (Miara Wiedeńska ) 

Naywięhsza wysokość ( dnia 15go o go- 
dzinie totey wieczorem ) 28.“ 8. ca 
Naymnieysza wysokość (dnia 23go o godzinie 

2giey po południu) 27." 5." 9, 8. 
a zatem cała odmiana wynosi 4.” 2.7” 2, 2. 
Naywiększa odmiana w przeciagy 24rech go- 
`- dzin wydarzyła się dnia 22go .do 25go 
gdzie barometr spadł o 0.'6.'' 10, 5 
Sredni stan barometru w tym miesiącu był: 
O wschodzie Słońca « 28. 10% o, 78 
O godzinie zgiey po po- i 
łudniu: + - -» 


28. 0. 9, 94 


0 godzinie 1otey wieczo- A 
SeMS REZ E 1 20wk2:9-00, 40 
Według wszystkich obser- 
wacyy. i 42841 04,10, 75 


1i. Termometr (Reomiura.) 
 Naywięhsze ciepło w tym miesiżcu było 
dnia 3go 'o godzinie zgiey po południu t 
7,9 2.; naywiększe zimno było dnia 14go i 
£5go 0 wschodzie słohca, i wynosiło — i2, 
a zatem cała odmiana wynosi 19,9 2. 


Naywięhszś zmiana temperatury w- prze-. 


_eiągu ż4rech godzin wynosiła 5,9. 6. — Nay- 
dłuższa trwałość ciągłego mrozu wynosiła dni6. 
Srednia codzienna różnica między temperatu- 
ra ranną i południowa wynosiła 1,9 oi. 
Srednia temperatnra była: . + s. 


o wschodzie słońca . . : — 2,9 48. 
o godzinie zgiey po południu . + 4, 47. 
o godzinie rotey wieczorem . == 1, 72. 
Według wszystkich obser- 

wacyy . . — o, ĝi. 


HI. Hygrometr ( Sossiura. ) 
'Naywięhksza suchość atmosfery była (dnia 

i9go o godzinie Ściey po południu 66.9; a 

naywiększa wilgoć dnia 22g6 o wschodzie 

"słońca 09. © tyl i 

Sredni stan hygrometrn był : p 
` o wschodzie słońca . . . . OR OZ 

o godzinie zgiey po południu 79, 28 

o godzinie totey wieczorem . . dg, o3 

- Według wszystkich obserwacyy . 80,9 68. 


iR Przydatek « do numeru bogo gazety Liwowskiey. 
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TV. Ombrometr (Miara Wiedeńska.) 
._Nayobfitszy śnieg. czynił w tym miesiącu 
według wysokości sbadłey wody 0.” 2, 6. 

Całkowita summa spadłego w tym miesią- 
cu deszczu i śniegu wynosiłą według wyso- 
kości wodney 1.” 0.” 2. 

Z tego wypźdą na ilość, htóra w czasie 
południowego nstępku xiężyca spadła o." 8,” 
1, — Na tę zaś, która spadła w czasie północ- 
nego ustępku xięzyca, 0.“ 4." 1. - 

„Wiatry. Panniacy wiatr w tym mie- 
siącu był południowo zachodni, a po nim 


` południowo- wschodni i zachodni, wiały zaś 


po naywiększey częśei słabo, i tylko raz ie- 
den (dnia 25go wieczorem podczas -zawieru- 


„chy śniężney) był mocny wiatr południowo 


wo zachodni. 

| VL Odmiany powietrza. -Pogoda . 
była w tym miesiącu (wyiawszy dni kilka, 
iako to szósty '14sty i t5siy) nadzwyczaynie 
łagodna i zgoła szczegółniey prżyiemna, By- 
ło 4 dni całkiem pogodnych, 9 dni słabo za- 
chmutzonych, 12 dni mocno zachmurzonych, 


a 3 dni całkiem zachmurzónych. Deszcz pa- 
„dał w dniach trzech, śnieg w dniach dzie- 


więciu, mgła była przez 3 dni, ale nigdy cisgle. 
Nie marzło wcale, w dniach 6ciu; marzło na prze- 


mianyw dniach 13stu; a ciągle w dniach gcia. 


- © Rzeczpospolitey Rabińskiey, 
| (Z Pamiętnika Warszawskiego) 


Rzecz czytana na publicznem posie- 
dzeniu Towarzystwa Królewskiego 
Warszawskiego Przyaciół Nauk, 
dnia 15. Stycznia roku 1818 przez X. 
Szaniawshiego. © 

Słodycz towarzyskiego życia uymuie ser- . 
ea wszystkich. Jeżeli piękne duszy przymio- 
ty, kieruią wzalennym między ludźini obeo- 
waniem, to pociechy ztąd rzeczywiste uszczę- 
śliwiaia żyeie ludzkie na ziemi. 

Dążenie do cnotliwego, do przyzwoite- 


(go, czyli moralnego w ogólności postępowa- 


nia, daie się postrzegać w samychże zabawach 
xozsądnych osób. Dzieie narodów wszystkich 


y- 
| osad 


dkaznia, że w przeplataniu Życia praca i 
„poczynkiem, wyszukiwano średków sknmtecz- 
mych, któreby ożywiaiaąc niewinną wesołość, 
tak potrzebną do mtrzymania i doskonalenia 
wszystkich sił naszych i ciała i duszy, wzbu- 
dzały razem ehwałebne uczucia, peprawiały 
wady i nałegi nieprzyzwoite; a do użytecz- 


nych i pięknych czynow dzielny dawały :poć' 


pęd. Z łatwością ten cel poznać można we 
wszystkich urotzysteściach prywatnych i pu- 
blicznych. Zwyczaie ludów, okoliczmości.cza* 
su i mieysca, wpływaia ma hształt i postać sa- 
| mychże rozrywek ludzkich o. 
dzys w Egipcie, Ceres i Bachus u Gre- 
Rów, bóstwa wielce szacowane w. starożytno- 
ści, były powodem do utworzenia rozlicznych 
owych czasów widowisk, które miały wzbu- 
dzać czułość i śmiech, dla poprawiania oby- 
czaiów. Uroczystości na ezęść tych bóstw 
przeznaczane z nadzwyczayna odbywano oka- 
załością. Łaczyły się do nich i szczególne 
obrzędy inicyacyi, czyli przypuszczania do ta- 
"femnic; co miało doskonalić człowieka. Igrzy- 
ska i tryumfy Rzymian eżywiały męztwo i o- 
bywatelskie cnoty. 
zwane, w świętach Y zabawach swoich, uwiel- 
biniąc bogów i wielkich ludzi, wskazywały 
kierunek do panniacego u nich zamiara gto- 
wnego, albo spokoynych w domu -zatrudnień, 
albo podbiiania sąsiadów. Kawalerskie i Krzy- 


%ackie czasy zapalały do nadzwyczaynych tru- 


dów i ofiar, występków i cnót rycerstwa. Z 
pielgrzymek do ziemi świętey, powstawały 
. widowiska, w naukach i mniemaniach owocze- 
"snych religii ehrześciańskiey czerpane. Źwro- 
, cone późniey umysły do lepszego rzeczy i lu- 
„dzi poznawania, rozważaiąc wyborne wzory 
starożytności, potworzyły piękne sztuki wie- 
ków ostatnich, w których smah dobry zachwy- 
“caiac umysły i serca nasze, przyjemnie bawi, 
i wszelkim skłonnościom naszym: użyteczny i 
miły zakres oznacza. -` à 
{ w dzieiach polskich są niektóre rysy 
właściwe do tego obraza ogólnego mogące 


wchodzić. Swietne panowanie u nas Zygmun- 


ta Augnsta, znasomite przymioty, praodków 
naszych z wielolicznyckh względów, chwaleb- 


"mie odkrywa. Nie same tylko zwycięzkie wał- . 


ki z licznym nieprzyjacielem pogranicznym, 
mie same narady wymowne na publicznych 
zjazdach zaymowały wtenczas Polaków; pe- 
święcali się i pięknym naukom, trudnili do- 
wcipną zabawą, Która oświecsiąc umysły i 


-wzruszaiąc przyiemnie serca, może skniecze 


niey poprawiła wądy ludzkości, niżeli suche 
-częstekroć filezofow szhały. 
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Narody barbatzyńskiemi 
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Rys Rzeczpospolitey Bebinskiey dostate- 
czħym być może na to dowodem. Pisał o 
niey Stanisław Sarnichi. Umieścili ten opis 
Chwatkowski i Hartknech w w 'późnieyszych 
wydaniach *), lecz: ten opis mewa Rzymian 
kreślony, na oyczysty iężyk przełożony nie 
iest, W Puławach **), gdzie zdaie się że 


Muzy ulubione dla siebie założyły siedlisko, ' 


szacowny jest xięgozbiór, w którym się znay- 


,duią nieoeeniope skarby dla literatury szcze- 
sgólniey polskicy. Jest w tym xięgozbiorze i 


rękopism obeymuiący część aktów czyli proto- 
kułów Rzeczypospolitey Babinskiey. Sarnichi 
wystawił z dokładnością założenie i zasady 
tey Rzeczypospolitcy, a rękepisn Puławski 
okazuie długie iey trwanie i po zeyściu tych 
osób które ia założyły. Bt, w. 


Nie daleko Lublina; na drodze ku Kra. 


kowu, iest ieszcze dotąd rozległa wieś Babin, 
na kilka części różnych dziedziców podzieło- 
na, -W szesnastym wichu należała w całości 
do Stanisława Pszenki herbu Janina sędziego 
Lubelskiego ***j, Ten zacny obywatel Lubel- 
skiego Woiewództwa, znakomity nauka, do- 
wcipem i maiątkiem, założył Rzeczpospolitą 
Bąbiaska: to test towarzystwo z dobranych a- 
sób uczciwych i żartobliwych , między które- 
mi asebliwiey z Piotrem Kassowiuszem czyli 
Kaszowskim sędzią Lubelskim i-po kilka razy 
posłem pa seymy, nayściślsysza połaczony był 
przytażnią. 
zbogźceni pięknemi przymietami ciała i duszy, 
tak byli szacowani i kochani, że uczty i we» 
RE: i e 


e) Sarnicki Annales pag. 395. Chwałkowski Sis- 
gularia Polon: pag. 85. Item Edit, a. Varsav. 
1696. poę: 1a2. flartknoch Editio. . 1694. Res- 
pebi, F 
tio Reipublicae Babinensis exbiłarandi lectorts 
gratia, Chwałkowski taki wstęp czyni: Haud 


Ci obadwa szanowni mężowie, > 


ol. pag. 93. Sarnicki dał tytuł. Deserip- - 


jucundum credo erit lectori inter Singularia, - 


Singularem quas sub Sigismundo. Augusto na- 
ta est, et ad vitae Givilis moderamen -collima- 
vit legere hic Reupublicam Babinensem. Hart- 
*  knoch: Fortasse benevolo lectori non ingratnm. 
facturi, si hoc'loco Rempubli. Babinensem tem- 
poribus Sigismundi Augusti Regis in Polosia 
, ortam, %lescribemus. Placet autem hoc negoti- 
um verbis Stanislai 'Sarnitii expedire. 


**j) Winienem tu oświadczyć uroczyście nayżywszą 
wdzięczność JJOO. Xięztwu Czarteryskim , że 
e uprzedzaiąca dobrocią pozwolili mi oglądać 
wszystkie osobliwości pod każdym, względera 
nagromadzone w Puławach; esobliwości szcze- 
gólniey drogie sercu Polaka. ` / 


axx) Józef Załuski w rękopiśmie e Literaturze poł 
skiey przez Minasowieza dopełnionym, wyrażaj 
če Stanislaw Pszorka Sędeią był Lubelskim. 


r 


seja bez ich przytomności za smutne i nie- 
szczęsliwe poczytywano. Pierwsze w kraiu 
osoby, szezególnieyszych doznawały pociech 
"z bytuości w ich domu tych dwóch dostoy- 
nych i pełnych dowcipu óbywateli. Same na- 
zwisko mieysca Babin, iak wyraza Sarnichi, 
pobudzało do śmiechu. Baba babie przypo- 
mina baieczki, gadaniny, żarcihki, Które po- 
społicie babskiemi powieściami zowią. „Odhby- 
wały się w Babinie zjazdy obywateli wesołe- 
go i żartobliwego umysłu; była to stolicą 
wszystkich rozmów i zabaw dowcipnie roz- 
śmieszaiacych. Wzorem Rzeczypospolitey Pol- 
skicy obierano w Babinie Króla, Senat, Ar- 
zybiskupów, Biskupów , Weiewodów, Kaszte- 
*lanów, Śtarostów , Hetmanów, Kanclerzów i 
innych urzędników. Liczne grono podobacgo 
sposobu myślenia obywateli, przyiacioł Pszot:- 
ki, rozebrało nayprzód między siebie nraędy,. 
zwłaszeza potrzebne do uporżądhowania Rzecz- 
pospolitey Babińskiey. Pszonka był Burgra- 
bia *) a Kaszowski Kanclerzem. Prócz tego 
choyna była ta. Rzeczpospolita w rozdawaniu u- 
rzędów swoich, których liczba nie miała granie, 
ïmożna powiedzieć, źe wszyscy do składu to- 


warzystwa Babińskiego należący, “byli w nim: 


nrzędniksmi. Przy rozdawaniu urzędów po- 
strzegano pilnie wady osób, i przesady postę- 
powania, przeciwne przymiotom, iahich pew- 
ny urząd w hrair rzeczywiście wymaga; da- 
wano na pismie patent, przywiley czyli uro- 
czyste na urząd mianowanie, z pieczęcia na 
laku © wszelkiemi formalnościami. Jeżeli kto 
rozprawiał wiele: e rzeczach wyższych, i 
_ niesiosownych do niego., czynionó go'natych- 

miast Arcybiskupem albo iednym z wiełhich 
Panów. Gdy, który wymówił się za nadto, 
rzecz. nadzwyczayna, niepodobna do. uwie 
rzenia powiedział, nazwany był mówca albo 
Kanclerzem Babinskim. Kto przyznawał sos 
bie wiele, chlubit się z odwagi i. męztwa,. 
e rzeczach woiennych nie w swoim czasie i 
* mtięyscu rozszerzał się nad miarę, mianowano: 
go hetmanem albo rycerzem passowanym. Mó- 
wiący rozwleńile, z zapałem nie chroniąc się 
słów kłamliwych, o sokołach, psach, koniach 
i innych zwierzętach, © różnych gatunkach: 


gospodarstwa, uznani byli za ptaszników, łow-, 


ezych,. koninszych lub na wzór wielkorząd-- 
sów Krakowskich za Babińshich. wielkorząd- 


a 


2) Sarnioki daie Pszynce urząd Babiński Prac: 
s fectus; iest to wyraz różne maiący znaczenia 
lecz w protokułach Babińskich, Pszonkowie, 
iako rządzey Repliicy Babińskiey maią urząd: 
Burgrabiów.. n 
X 2 


— 8 — 


eów. Kto o religii bez Koi stesowney,. 
nieprzyzwoicie przy stole lub. zabawie cüūez- 
wał się z miewczesna gorliwością ,, tego na- 
zywano kaznodzieię Babińshim lub. I[nhwi- 
zytorem. /Zarty tey Rzeczypospolitey roz- 
szerzały się do tego stopnia, że małe hto by? 
w Senacie, w dnehowienństwie, na dworze 
królewskim, coby na tahi urzad Babinski mia- 
nowany nie został, Wielu było. woyskowych 
wodzów, kapitanów , ratmistrzów, infantów 
hiszpanskich, marszałków, a nawet agentów ,. 
wichrzycieli i trzpiotów Babińskich *), Człon- 
ki Babinskiego rządu taką posiadały biegłość 
w trudney sztuce poznawania: ludżi, że nie 
był zdolnym żaden fizyk rozpoznać skłonno- 
ści lsdzhich tak dolładnie; żaden: nauczycieł 
etyki wytłómaczyć tak dobitnie występków i 
Obyczat, ani fizyonomista doyść tak. trafnie z 
inowy , iestów., postaci, rucha, i wszelkich 
znaków powierzchownych „ właściwego oha- 
rakteru człowieka, iak ci szacowni oycowie 
towarzystwa Babinskiego. Jeżeli kto małe 
znany pragnął umieszczonym. zostać w towa- 
rzystwie Babinshiem, oeiagano się z przyięcień 
iego , przedsiębrano namysł, naradę, śledze- 
nie, wymagano aby okazał pierwzy zdolno- 
ści swaiey iawne dowody... OQbowiazany Był 
urówić publicznie , żeby ztąd można było: po- 
zuać stosowną w nim zuatność i przymioty do 
urzędu, któryby mt przeznaczono. Uszczypli- , 
wy w mówieniu, obmówca mie szanuiacy sła-. 
wy cndzey, krzywdzący drugich, przyiętym 
nie był. Doweip przyiemny, żartebliwość nie- 
szkodliwa „ stanowiły szczególniey zalety i za- 
sługę, godne urzędu. Przy rozdawaniu: urzę-. 


„dów, nawet nie przytemnym , [ub niechętnym: 


w ich przyięciu,, debierano z. grona swego 
znakomite. osoby, które z powagą i: uszano-- 
waniem odbierały zlecenia i pisma, ażeby z 
uroczystym obrzędem oddać wyrażonym w nich 
członkóm, iawny dowód. mianowania ich. na: 


właściwy stopień w Rzeszypospolitey Babin- 


skiey. Osoby rozsądne; z chęcią te urzędy 
przyymowały,. poczytywano sobie za zaszczyt 
być  uezęstnikiem towarzystwa Babinskiego.. 
Poeta, który na uczcie iedney napisał na pręd>- 
ce wiersz nagrobkowy dla: zmarłego Pszonki, 
prosił aby w poczet wspołtewarzyszów. Babiń-. 


*) W protokułach Babinskich pod rokiem 261% 
iest wyrażone: JP. Tomasz Zamoyski Starosta. 
Knyszyński, zosłał po: sławney pamięci JP, oy- 
cu swoim Hetmanie i Kanelerzu kórennym "Fo. 
"tumfac Babiński -= a zatean i sławny ten: Het- 
han: oraz łtancłerz był także urzędnikiem w 
Babinie to' iest 'Totuin-facy — Jest talka w 
tych pretokułach i Ciar latam Babiński, 


skich mógł być mnieszeczonym *). Jeżeli mia- 
nowany na urząd Babinski gniewał się. i nie 
chciał przyjąć ofiarowaney sobie godności, 
tak obfitych- i zręcznych używano -względem 
niego powieści i żartów, że się przekonał na- 
reszcie, i poddał władzy Babinskiey. Mieysce 


zgromadzeń w Babinie giełda nazywano, iako- 


by z podobientwa giełdy czyli izby kapiec- 
kiey w Gdańsku, lecz ten wyraz oznacza tah- 
"że w ięzyhku połshim wrzawę, biesiadę wie- 
lości osób razem zebranych ; iakoż różnego 


gatunku wesołe rozmowy miały mieysce w Ba-. 


binie. Zygmunt August król wspaniały, do- 
- wcipny , dobry, wesoły, przyiemną znaydo- 
wał rozrywkę w słuchania opowiadań o Rze- 
czypospolitey Babinshiey. Gdy raz. zapytał 
się przytomnych tey Rzeezypospolitey urzę- 
dników, czyli też maią i króla u siebie? 
Burgrabia Babinski Pszonha, z postaci i z 
mowy żartobliwszy od innych Odpowiedział: 
„Uchoway Boże, abyśmy za Życia twoiego 
Nayiaśnieyszy Panie mieli myśleć o wyborze 
innego króla dlanas. Panny Panie i w Polsz- 
cze i w Rzeczypospolitey Babińskiey.« Król 
pełen łaskawości roztropney, nie uraził się 
bynaymniey tą odpowiedzią, owszem śmiał się 
obficie z przymileniemn słodkien, i śmiech 
powszechny wszystkich przytomnych pomnożył. 
Tak to znana panuiącego łagodność, śmiałe- 
mi czyni poddanych, a tem samem sprawule 
na wzaiem ł rządcy i rządzącym rzeczywistą 


rozkosz. Gdy raz tenże Król, nauk miłośnik, 


rozmawiał poważnie w pośród Babinianów o 
- Alexandrze wielkim w starożytności, 0 mo- 
` narchiach Perskiey, Babilońskiey, Rzymskiey, 
odezwał się ieden z Babinskich towarzyszów: 
„Na co Nayiaśnicyszy Panie przywodzić da- 
"wność i wielkość tych monarchiy , nasze pań- 
stwo Babińskie iest dawnieysze, niżeli pań- 
stwa Grechie, Perskie i” wszystkie inne, bo 
ieszcze Dawid powiedział: każdy, człowiek 


Mamca, a to iest zasada i istota Rzeczypospo- ' 


litey naszey, w którey i Daryusz i Alexander 
i cały świat iest obięty« Wszyscy tą mową 
zdumieni, przyjęli ia z iednomyślnemi pokla- 
skami. Przechwalali się Babinianie żartobli- 


PZDR ET O O EO E 


/ *) Nagrobek Pszonki przez niewymienionęge poe: 
tę napisany, przytacza. Sarnicki w tych wy: 
razach : 5 - 


Plurima si cuiquam debet Respublica Pszonkae, 
Debet in hac viridi qui requiescit kumo ș 

Namque sodalitium: sanxit fundamina cujus 

` Conficti absque dolo sunt fueranique tales, 

€resce sodalitium , quad si tibi nostra probantur 

` Carmina, me -gremio jungito quaeso tuo. 


wie, że posiadaia stwierdzaiące Rzeczpospo- 
lita swoię przywiłeie od Królów, od Cesarza 
a nawet od Papieża. Zabawy tego rodzaiu 
wesołe i uymuiace, skutecznym były środkiem. 
do poprawy wąd, uchybień, niedorzeczności 
i śmieszności w postępowaniu ludzkiem, na- 
dawały szczególniey młodzieży umiarkowanie, 


-shromność ,. grzeczność, nprzeymość; przyinio- 


ty tak potrzebne do prawdziwych słodyczy w 
towarzyskie pożyciu. ` pz 
Stanisław Pszonka założyciel Rzeczypo- 
spolitey Babińshiey, żyć przestał przy końcu 
panowania Zygmunta Augusta *), ale iniał 
następców godnych siebie.. Długo Pszonko- 
wie Rzeczpospolitą babihską - utrzymywali. 
Rękopisin w Puławach będący, obeymuie a- 
kta tey Rzeczypospolitey od roku 1601 aż do 
roku 1677 **). Od śmierci Zygmunta Augu- 


| O EE 


*) Sarnicki pod rokiem 1568. wyraża, że iuż dwa 
lata iak umarł Pszonka, lecz ta data nie ma 
pewnosci, bo w rocznikach Sarnickicgo nie u- 
trzymuie się ciągle lat nastepstwo, owszem wie- 
le iest przerywania. Opis Hreczypospolitey Ba- 
bińskiey położył Sarnicki pod rokiem 1568, a 
znowu wrócił się do roku 1557, Jednakże rocz- 
niki Sarnickiego -drukowane sa dò rokn 
-1587 wnosić przeto można, że śmierć Pszon- 
ki założyciela Rzeczpospolitey Babińskicy na- 
stąpiła zapewne między 1560 a 1576 rokiem. 

**) Rękopism Rzeczypospolitey Babińskiey, który 
się znayduie w Puławach, iest to książka in fo- 
lio. w pargamin oprawna, na oprawie iest 
` herb Janina i litery koło niego A. P. Ch. Che, 
~ JP. Felicyan Biernachi Członek Towarzystwa 
naszego, który ze Szwecyi ten rękopism z wie- 
lością innych szacownych niezmiernie dla dzie- 
iów polskich do biblioteki Puławskiey wy- 
dobył (tom qty roczńików towarzystwa pag. 

410), któremu składam czuła wdzięczność ,* że ` 

mnie uwiadomił o tym rękopiśmie i do prəey- 

rzenia iego dopomógł; tłómaczy te litery w 

tym sposobie: „„Adam Pszonka Chorąży Chełm- 

skiss Zgadza się to tłómaczenie z Świadectwy 

Niesieckiego, który w tomie III pag, 478i 
79 tak pisze o Pszonkach. .,Pszonka . herbu 

Tod itą w Lubelskiem Woiewództwie dom sta~ 

ródawny. — liwitnął Piotr Pszonka Sędzia 

Lubelski, drugi Piotr pisarz Ziemski Lubelski, 

Tomasz kanonik Pułtuski. Stanisław va czasów 

Zygmunta Augusta krola sławney Rzeczypospo 

litey Babińskiey fundator. Babin ten w Lu- 

belskim, dziedzictwem tego domu zdawna by- 
ło, teraz (gdy żył Niesiecki)” w domu Tarłow- 
skim dziedziczny.  Hrzysztef poseł na seym 

1587 roku, Jakób mąż rycerski. Syn iego A- 

dam naprzód Chorąży Cheianski a potem Pod- 
komorzy Lubelski na woynach przeciw Mo- 
skwie i Szwedom wsławiony. — Jan Podczaszy 

Lubelski.'* — Widać z tego opisu że i Stani- 

sław Pszenka był założycielem Reeczpospolitcy 


sta zmieniły się znaczie czasy i obyczaie w 
kraju naszym. Bezkrólewia, elekcye na tron 


Babińskiey, i inni Pszonkowie Babin posiadali. 


i Adam Pszonka w XVII wieku znakomitym 
był eb.watelem. O Adamie który z Chorąże- 
go Chełmskiego przeszedł późniey na Fodko- 
morzego Lubelskiego częsta iest wzmianka w 
gh Babińskich, które ten rękopism o- 


eymuie, ~ W tey książee naprzód iest papieru, 


białego 47 półarkuszkow , zapewne późniey do- 
danych; potem reką także poźnieyszą , charak- 
terem czytelnym, są dwa połarkuszki opiśu z 
Sarnickiego Rzeczypespolitcy Babińskiey, daley 
kart irzy „Carmen de Jure, Babinensi antiquis- 
simo“ podpisano M Bartholomaens Vresnanus 
Propagator Reip. Babinensis; był to Magister 
Akademii Krakowskiey , iak w protokułach iest 
wyrażone Jest ieszcze ośm wierszy: Interpre- 
„tatio Juris Babinensis, auter nicwiademy; i 


półtory karty wierszów także ła.ińskich nie- 


wiad mego autora: lnclitae Babinensis. Menar- 
„chiae - Brevis Descriptio. Wtych wszystkich 
miers'ach to tylko znayduie się co Sarnicki o 
Ezeczypospolitey Babińskiey napisał. Potem 
s?tcry są karty białego papieru , daley kart 


ciągłe pisanych pięćdziesiąt cztery i dwie nie-, 


wszyte, reszta biały papier. Pierwsza karta 
isana przykleiona do białey; z oklcionego u 
olu kawałka doyść można że iest na nim wy- 


pi-any z Sarnickiego nagrobek Pszonki. Pisma - 


w tych prolokułach czyli aktach Bebińskich ró- 
żney są reki, częstokroć bardzo nieczytelne, 


na niektórych są podpisy czasem własnóręczne- 
obranych urzędników, czasem obcey ręki. Na 


' karcie 52, 53 154 iest reiestr szczególnieyszy róż- 
nych naz wisk, jakie maig miasta i wsie ha Zmudzi 
pod napisem: „„Komput Towarzystwa Woyska 
Lilew: kiego nowego zaciągu, będącego na kon- 


systencyi w powiecie i Starostwie Upitskim**— - 


naprzykłał : Szukszta, Dukszta, Pukszta, Ome- 
ta, Puciata, Itluciata, Szugiata, Maluta, Po- 
puda, Kukla, Esesny, Wydra, Ciciora; i tym 
podobne na rozmaite zakończenia, — Protoku: 
ły te pisane są prozą, mieyscami znadyuią się 
i.wiersze. — i 


„JP. Ambroży Grabowski w Krakowie, 
owziąwszy z Gazet wiadomość, iż na posie- . 


zeniu Towarzystwa Przyiaciół Nauk czy- 
tany będzie rys historyczny Rzeczypospolitey 
= Babińshicy, przystał Mórocozmea Ba- ` 


bińskie, Jest to wyiątek z dzieła którego 
, tytuł: „Monogamia Jego Mości Pana Mikołaia 


Stradomskiego i Jey M. Panny Katarzyny Pszon- . 


kowny, Jego Mości Pana Jakóba Pszonki z Ba- 
bina córki, Jana Achacego Kmity. w Kra- 
kowie 1617 in 4tó.< arkuszy trzy. Pierwsza 
skarta obeymuie tytuł; na- pięciu następnych 
kartach iest powyższe Epithalamium, a 
z porządku na siodmcy nastepuic Monoco z- 
mea Babińsżie Jest w nim wierszy polskich 


276. i nagrobek Pszonki z Sarnickiego po polsku ` 


wyłożony. w wierszach Sześciu. — Rzecz w tem 
aż” podobna do opisu Rzeczpospolitcy Ba- 

isskiey przez Sarnickiego, wyszczególniane są 
osoby owoczesne, które urzędnikami Rzeczy- 


fali. 


'naycięższey gorączce, 


dawały popęd nmysłom Polaków, do roztar- 
gnienia i niespokoyności.. W siedemnastym 
wieku słabiały nauki i smak dobry unas. Duch 
czasu wpływał i na Rzeczpospolitą Babińską. 
W poźnieyszych iey pratohułach mało iest do- 
wcipu, mało podobieństwa do pierwszych iey 
zasad. Babinianie. chcieli zawsze żartobliwo- 
ści używać, ale nie zawsze na właściwą tra- 
W. rękopismie tey Rzeczypospolitey 
znayduiącym się. w Puławach, są tylko wyra- 
żenia kto urzędnikiem Babinskim został, i z - 
iakiego powodu. .Przytoczę z nich niektóre: 
An. Dmni 1604 die 24. Maii. JP. Wa- 
leryan Trepka został doktorem Babinskim z tey 
miary, iż kilka garcy małmazyi każe wypić w 
powiedział iż pana oy- 
ca tak uleczył. Wr. 
An. Dmni 1606, JP. Marcin Silnichi ze- 
Stał tu na mieyscu urzędnikiem Bubinskim, i 
ana być nazwany napotym Herkules, z tey 
przyczyny, że będąc w Niemczech, powadzi- 
wszy się z Niemcy o elekćya Nayiaśnieyszego 
Pana, w czternastu leciech będac, ciął Niem- 
ca w ramie prawe, w staw trafił, że ono cię- 
cie poszło tak daleko przez ciało i kabat, aż 
się szpada o pas żelazny oparła, a ręka tak 
odwisła, że się na ziemię spuściła i z stopą 
się zrównała a płuca wypadły, i mogło się 
mu było więcey urzędów rozdać bo był ich 
godzien, ale odłożyło się to ad majorem con- 
gregationein. i 
| > JP. Stanisław Korcinshi urzędnikiem Ba- 
binskim został z tey miary: iż powiedział, że 
w Rzymie kościoł ieden niedobudowany ko- 
sztuie więcey niż pięćdziesiąt kroć sto tysięcy: 
milionów , a ieszcze go nie dobuduią aż do 
sąadnego dnia. Tenże powiedział że we Wło- 
szech nie biią cieląt iedno we, czterech lat, 


a 


pospolitey Babińskiey zostały. ` Między wielu 
innemi mowi aytor o swym Dziadzie : 
Kmita Dziad móy ze Zrenczyć, który Cikowskiego 
Do Turek wiódł, bowiem był Obożnym u niego; 
Gdy było w posiedzeniu w Babinie, pytali, 
Jako się też z Cikowskim Turcy szanowali, - 
I} był dał ściąć w Piotrkówie posła Tureckicgo, 
Który zabił przystawa sługę królewskiego ; 
Kmita tego nie patrzał, miał inne zabawy, 
A iż im należało wiedzieć tamte sprawy , 
'Tureckim go tłomaczem od rzeczy nazwali , 
IŻ mało wiedział , mądre ztąd mu imie dali, 
Umieszcza tenże autor wśród Babinianów 
Miodópłynnego pisoryma Kochanow- 
skiego, Reia, Trzecicskiego, Paprockiego, i 
Sępa czyłi Starzyńskiego , sławnych podów- 
czas uczonych Polaków oraz wielu Panów, 
Woiewodów, Starostów i Urzędników w kra- 
"iu naszym.. f ę 


to konsyderniae urzad Babinskhi dał urząd Re- 
ferendatza cudzoziemskieh spraw i Podskar- 
biego. = ; 

w Dumni 6:7. 4. Novembr, JP. Miko- 
„łay Stradomski powiedział: iż drzewo grabo- 
we długo moczone w krzemień się obróci, i 
skrzeszę nim ognia hiedy zechce, i kiedy o~- 
„gnia potrzeba, a nawet że de alchimii te o- 
-guje potrzebne; dał się urząd Jegomości, Chi» 
„mih Babiński. 

* An. Dmni 1634. 20 Decembr. JP. Mi- 
Kołay €iechocynski wielki przyiaciel Pana Bur- 
grabi Babińskiego. został urzędnikiem doktó- 
rem, Babinskim, z tey miary, iż powiedział 
łekarstwe doświadczone na kołtun: podpiw- 
szy sobie dobrze, awadzić się z kim i dać go. 
sobie wyrwać, i tak mic to nie, będzie szko- 
dziło, czego sam Jegomość w młodych le- 
čiech doświadczał. . , 5 
; An. Dmni t66r. die 22. Julii w Babinie 
będac JP. Bognsław ze Zbąszyna Zbaski, ze- 
stawszy: synem w Rzeczypospolitey Babihskiey, 
powiedział, iż słyszał od JP. Stanisława Kło- 
.czewskiego, który sam będąc praesens przy 
tem., constantissime affirmował, iż widział w 
kościele Ołyckim tak wiele srebra i złota, ad 
którego srebra i złota roboty dano złotniko- 
wi osiemdziesiąt tysięcy sczerwonych złotych , 
za co. JP.-Zbaski Referendarzem, a JP. Kło- 
czewski złotnikiem w Rzeczpospolitey Babin- 
shiey zostawa, aby tak. więle śrebra do ka- 

licy Babinskiey przysposabiali. Tenże JP. 
DARE Kłoczewski powiedział, iż na iar- 
maru. ©łychim. widział tak wielki konkurs 
hupeów', że samych maż wielkich było osiem- 
naśeie sysięcy „ za co JP. zostawa ekonomem 
Babinskim.  - ` | 
An. Dmni 1664 die 25. Junii JP, Stani- 
sław Ciołek Drzewicki, Stolnik i Depatat 
Województwa Lubelskiego, będac w Babinie 
po rannem śniadaniu, gdy JP. Podkomorzy 
Tubelski a: Burgrabia Babinski kazał obiad go- 
"łować w dzien Wigilii Sgo. Jana Chrzcicie- 
la, powiedział, że nie trzeba w Babinie ryb. 


łowić , tylko sadzawkę w podwórzu z rybami | 


zapalić ; zm co. AR Babinska Jego- 
mości: Kuchmistrzen Balińshim kreuie. — A 
że: podtenezas JP. Fraąciszek na. Mirowie 
Margrabia Myszkowski Kasztelan. Bełzki: sio- 
strzeniee rodzony JP. Podkomorzego, bedac 
w Lublinie Dyrektorem Trybunału: koronnego: 
Kwapił się do Laski, Rzeczpospolita” Babin- 
sha, zaczym się: inny nrząd: nie: otworzy , Ex- 
pektantem: Babińskim. Jegomości mieć chce. 
Sa także: w tych aktach wiersze, naprzy- 


kład: Actum: Babini An. Dmai 46 62 die 5. Junik. 


„.rzystwo;,. 


Jeden tak chętne Senator miał nieba, 
Ze mógł mieć żonę gdy mu było trzeba. 
Tah- przyłaznego miał teź i Plutona, 
Ze mu umiera, kiedy zechce żona. 
Sztuki dokazał iuż tey po trzy razy, 
„A pierwszey cztery. Proszę bez urazy 
" Jeżli i tamtey dokaże raz czwarty, 
Będzie mu Senat-w Babinie otwarty, 
. A teraz przecie niżli doydzie Mistrza, 
„Niechay ma tytuł zbytych dam ochmistrzą. 
Te wyciągi okaznią, że zjeżdżano się 
do: Babina na wesołe zabawy, że część żar- 
tów przy tych zabawach zapisywano. W pro- 
tokułach Babinskich pod rokiem 1615 umie- 
szczone Są te dwa wiersze: o , 
Dextra tenet calamum, magnum te- 
net altera scyphum. 
$eribimus et bibimus, 
cedit opus, i ; 
Znakomite w kraiu osoby uczęszczały do 
Babina. Sa w protokułach Babińskich wła- 
snoręczne podpisy Tarnowskich, Zamoyskich, 
Potoekieh, Ossolińskich, Myszkowskich i in- 


sie bene 


nych domów imiona. sławnych w hraiu naszym. 


W rękopiśmie Józefa Załaskiego, dopeł- 


'Rionym przez Minasowicza o Literaturze Poł- 


skiey, iest wzmianka, że. podobne Rzeczypo- 
spolitey Babinskiey było we Francyi Towa- 

pog nazwiskiem „Caldtte - Regi- 
ment, Być tó może, że wiadomość ø tey 
Rzeczypospolitey, lub też sam przypadek po- 
dobne towarzystwa utwarzał : Pan Nougaret, 
autor dzieła w 1814 roku wydanego: pod ty- 
tułen: „Beautes de LHistoire de Pe- 


logne* *) utrzymuie, że Rzeczpospolitą Ba- 


bińską z.16go wieku naśladowano we Fran- 
cyi w wieku tdtym (pag 210). Panowie T or- 
saci Akymón od dworw króla Ludwika XIV. 
z wielu innemi obdarzozemi dowcipem offi- 
cerami , Żartuiąc © bolu głowy, który ieden 
z. nich cierpiał, garadzili na lekarstwo dla 
chorego czapeczkę ołowianą, i to: dało: powód 
do ustanowienia regimentu czapeczhówego , 
czyli Calotte Regiment. Obrany natych- 
miast Generałem Pan Aymon, ustąpił potem 
tego urzędu naywyższego Panu Toxsac, a sam 
był Sekretarzem. Zamiarem tego Regimentu 
było poprawiać żartami przesady w obyczainek. 
i stylu pisania i mówienia.  Miewał ten Re- - 
ginent posiedzenia publiczne, robiono dla 
niego chorągwie , bito medale, wydawano. pa- 
tenta na urzędy kaletyńskie, rożnym osabom;. 


*) Jest to dzieło przełożone na polski iesyk , wy 
drukowane w Wrocławiu u Korna reku 1816. 


4 


komi 47 = 7 


e w, t ye” 4 . - 
wkładali i pisali te patenta prozą i wierszem 
sławni autorowie. Ż czasem mnożyły się pod 


tą postacią uszczypliwe pisma, nawet bez wie-' 


dzy osób do tego regimentu wchodzących, co 
przyśpieszyło upadek tey zabawy *). 
Podczas kytności woysk Francuzkich w 


"., Warszawie x. 14807, było wesołe towarzystwo 
g rodaków i obcych osób utworzone, pod na~ . 


zwiskiem „Betomanie.ć Członki towarzy- 
stwa tego zgromadzały się na obiady składko- 
we, każdy z nich miał znak szczególny przy 
guziku na piersiach, te iest: wiązeczkę sia- 
na ma wstążce. Czytane i deklamowano przy 


uczcie przyiacielskiey roboty własne wierszem ` 


lub. prozą dowcipne i wesołe, **j 
„Podobne zjednoczenia r0ztropną i przy- 
iemną Zariobliwością ożywiane, ś$łodkiem są 


zatrudnieniem dla osób nkształcone nadobnie . 
siły duszy maiacych; nayprzyzwoitszy sprawu- | 


ią odpoczynek po pracach nudnych często- 
kroć, bez których życie naśze nie może się 
obeyść, i w postaci przyliemney zabawy do- 
skonalą człewieka. à 


„Oby rozsadeń i piękne nauki kierowały: 
zawsze wszelakiemi rozrywhaini chciwych. we- 


sołości osób, zavłaszcza młodego wieku, a 
ztadby nieomylnie znaczne wypłynęły korzy- 


*) W Encyklopedyi Frańcuzkiey alfabetyczney Pa- 


ryzkiego i w X werdun wydania, iest opis Re- 
„gimentu Kaletyńskiego. Jest także dzieło in 
8vo pod tytułcm: Memoires, pour servir a 
L'Histoire de la. Catotte. Nouvelle editien aug- 
mentee «le III et IV partie. Aux Etats Oalotins 
de L'imprimerieę Gałotine. Znaydnie się w tem 
dziele mowa pod napisem: Rloge, Historique 
. </imasuel de Toxsac, Monarque Universel du 
„Monde Sablunaire et Gónćralissime da Regi- 
"ment de. ła Całotto prononcé au 
Mars ect dans la Chaire d'Erasme par un O. 
*rateur du Regiment. -— Uderza w tey mowie 
dowcip i krytyka na różnych mówców Ówcze- 
snyeh, zwłaszcza Paryzkieh: akademikow, i 
ktorych pism kaw.łki są w tey mowie zręcznie 
umieszczone. Jest ieszcze dzieło: Journée Ca- 
łotine ;$ve Montpelier 1732. — Ludwik XIV 
„zapytał się Pana Torsacs „,S'if me feroit ja- 
ais defiler son Regiment devant Jui, — Sir! 
vopódilit Je General des Calotins: Il ne sc trow- 
wernit personne pour le voir pssser.'* —— To za- 
pewne dało powód, iak- wyraża lucyklopedya, 
`: do poematu: „„,Conscii de Momus at de la Re- 
vuc de Regiment, imorine à Ratopolis 1730. 


t) Wesołość pożądaną iest zawsze wszystkim In- 
„ dziom. Nayświatleysi mężowie wyszukiwali iey 


z troskliwością. Sławna: iest » tego wzgięda 
akademia w Peruzić, pod nazwiskiem Insen- 
a sés, Od roku 1561 zgromadzona. Było także 

podobnę ztowarzyszcnie w Pizie, god napisem 
łUxtravagans, w Peran Heraclites i w 
wielu innych mieyscach ped różnemi nazwi- 
skami, - 


champ de 


całego towarzystwa. 


'Bheticus zwany *) 


ści dla przyzwoitych obyczaiów tak potrze» 
bnych narodom; i w ©gólności dla dobra pra* 
wdziwego, tak szezególnych adzi, iako też i 


Kulka słów o Koperniku i o dwóch 
' , stronnikach iego. : 
(Z Niemieckiego pisma P. C. A. Semlera: } 


1, Pierwszym uczenym który się do Ko- 


pernikanskiego systematu przyznał, i takowe ' 


wiekowi swoieimu ogłosił, był. pewien’ mło- 
dy Professor Wirtemberski, Jerzy Joachim 
rodem z Graubünden, a z tąd zazwyczay 


Już około roku 1550. nkońnczył był Ko- 


pernik dziełó, które nowe systema iego wy- 


$tawiać miało; ociągał się atoli z ogłoszeniem 
iego. Zawsze miał ieszcze co dodać albo po- 
prawić; lękał się podobnoś takoż i o spokoy- 
wośćswoią, gdyby publicznie wystąpił z'owe- 
mi twierdzeniami, które się zdaniu panuiące- 
my tak bardzo sprzeciwiały, Nadaremnie na- 
mawiali ge przyiaciele iego, nadaremnie za: 


chęcał go świstły Kardynał, Mikołay Schön- ` 


berg **) ze Rzymu, gdzie przedsiewzięcie 


iego niewiadomein nie-byłe. Dopiero w ten- 
"czas, gdy go éw 'entnzyastyczny młody Szway- ` 


car edwiedził, zdołał Gizyusż, Biskup Kul. 


"meński, skłonić Kopernika, że na ogłos 


szenie dzieła swoiego zezwolił, 
Rhetieus bowiem, który się w Wim 
tember.gu uczył, i tam iake Professor Ma- 
tematyki umieszczonym został, złożył był w 
roku 15359 urząd swóy na czas nieiaki i pole» 
chat do Frauenburgu aby się w: nauce 
Kopernika od niego samego dokładniey 
obiaśnił, Tam był uprzeymie przyjętym. K o- 
pernik dał «nu ręhopisn swóy de przeczy- 
tania, à duwał ma wszelkie obiaśnienie iakże- 
go tylko zapragnął, a po niejakim czasie po- 
zwolił mu nawet ogłosić doniesienie o dziele 
swoiem. Uczynił te-Rh'eticus listem do 
Norymberskiego matematyka Jana Schenera, 
który to list reku 1540 w Gdańsku wydru- 
kowano, a który pierwszem był pismem, ce 
Astrologów z Kopernihanskim Swiata wido- 


kiera dokładniey obznaiomiło. Nakoniee zde~ 


cydował się Kopernik do wydania drukiem 
dzieła swoiego, którego ivż z natężona cie- 
kawościa wyglądano. - Otrzymał dzieło to 
Rheticws od Biskupa Gizyusza, poie- 
chat z niem przez Wittemberg, gdzie od 


rar 
*) Urodz. r. 1514 umarł r. 1576. 
**) Takoż Sas z pokolenia ieszcze kwitnącego, U- 
-rodz r. 1472 umarł r, 1573. - 


Melanchtona list rekomendaczyny otrzy- 


mał, do Norymbergu, itam wydrukowanie 


dzieła rozporzadził. Skoro gotowem było, po- 
spieszył Rheticus z przesłaniem go autorowi. 
` Ten był tymczasem niebezpieczną cho- 
robą złożony, ¿a przez rzadkie zrządze- 
nie losu, otrzymał ksiażkę, w którey badania 
całego życia swoiego złożył, właśnie iuż w 
` ostatnich onegoż chwilach, to iest w dzien 
swoiego zeyścia ze Swiata, dnia 24go Maia 
+543. en i 3 
PA 2. Tak długo panowała wiara, że: Zie- 
mia spokoynie stoi; Arystoteles i Ptolo- 
meusz, którzy toż samo twierdzili, mieli tak 
wielka powagę; a bibliia zdawała: się takoż 
to potwierdzać; nie ma więc dziwu, że sy- 
stema Kopernikańskie z początku mało stron- 
ników znalazło. Między tymi był Rheticus 
iednym z naygorliwszych i nayczynnieyszych. 
Niewiadomo, dla czego opuścił Wirtein- 
berg, gdzie ieszcze w Lutym 1542, Magi- 
strów tworzył. Poźniey został Professorem 
matematyki w Lipsku, gdzie między inne- 
mi w roku 1550 naypierwszy wydał rocznik 
astronomiczny według hypotez. Koperni- 
kanskich wyrachowany. ` HE a 
„8. Naywiększe zasługi w astronoinii zje- 
dnał sobie Rheticus przez wydoskonalenie 
'trygonometryi, i przez wyrachowanie tablie 
Sinusowych *) czem się także i Koper- 
nik zaynował. Już we Fxauenburgu u- 
czynił Rheticus początek do tego, a w 
Lipsku, i gdy uniwersytet taneczny z przy- 
_ezyn niewiadomych opuścił, w Krakowie, 
tudzież poźniey we Węgrach, kontynuował 
/niezmordowanie badanie swoie, i ową Her- 
kulesowską pracę rachunkową. Lecz był iuż 
starym a ieszczę od celu dalekim. Wtem pu- 
ścił się za nim do Więgier znowu z Wir- 
tembergu pewien młody auczenia się pra- 
gnacy matematyk nazwiskiem Walenty O tho, 
rodem z Magdeburgu, iedaem z pism 
Rhetyka zapalony. Starzec przyiął go z ra- 
dością. „Tah,“ zawołał naprzeciw niemu, ptak‘ 
niegdyś wędrowatem do Kopernik asf Z 
ponowioną gorliwością przedsiewziął znowu 
tablice swoie, i pracował nad niemi przy po- 
mocy Otha, gdy go raptem niebezpieczna 
choroba zaskoczyła. Poruczył więc „młodemu 
po. ocnikowi dokończenie dzieła swóiego, ka- 
zal mu wydadź wszystkie papiery do tego po-. 
uzebne, i oddał ducha na łonie tego. 


*) Te miały bydź daleko lepsze nad tablice, P ur- 


`“ bacha; Regiomontana, i Apiana (2- 


Lesinga) btóremi sobie aż do owego czasu 
pomagang. - 
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„dla nauk świadczyć mogli. 


~ Otho, od Cesafza Maxymiłiiana 
Igo wspierany, kontyniiował z początku poru- 
czoną sobie pracę, we. Węgrach, a po 
wkrótce zayszłem: zeyściu Cesarza, w Wirt- 
tembergu, dokąd go Xiąże Elektor. Ån- 
gust wezwął. Tam został Professorem ma- 
tematyki, i pozyskał pensyę od Xięcia Elek- 
tora, by dzieła Rhstyka bezprzesżkodnie 
dokończyć zdołał. Nieszczęściem atoli, mu- 
siał się Otho wnet znowu z Wirtember- 
gu oddalić, a to zapewne dla owych smut- 
nych kłótni kryptokałwinistycznych , które na 
oświatę w Saxonii tak wiele nieszczęścia 
sciągnęły. Tak więc przyszło do tego, że 
dzieło Rhetyka, ow zaszczytny pomnik ie- 
go pilności i bystrości ducha, nie w Saxo- 


nii lecz w Pfalcgrabstwie (Pfalz), gdzie ` 


Otho z polecenia Peucera podobnież wy-. 
gnańca, u ięcia. lektora Fryderyka 
wsparcie pozyskał, w rohu 1596 pod tytułem: 
Opus Palatinum drukiem wydane zostało.*) 

4. Drugim nie mniey czynnym stronni- 
kiem Kopernika był Erazm Reinhold 
urodzony w Saalfeldzie roku 1514, a pod 
Melanchtonem w Wirtembergu edu- .- 
kowany, gdzie przez lat 17 był Professorem 
matenratyki, a w roku 4555 umarł. i 

Nigdy nie przyszło. do wydrukowania ie- 
go komunentarza 0 dziele Kopernikanskiem , 
po którym sobie wiele obiecywano, szczęsli- 
wie atoli przyprowadził do skutku swoie ta: 
blice astronomiczne, naypierwsze , któ- 
re według hypotez i postrzegań Kopernika 
wyrachowane były, a które przez długi lat 
przeciąg eeniono i używano. **) Kosztowały 
go one 7 lat pracy, teim uciążliwszey ponie- 
wąż ia owoczesne uiespokoie woienne (r. 1544 
do 1551) tak często przerywały. Władcy Sa- 
xohscy z linii obydwóch, nie wiele wowezas 
Bardzo dogodnie 
musiało przeto bydź dla Reinholda, że go 
KXiąże Albert Pruski tak  wielkomyślnie 
wspierał. Dla tego też przez wdzięczność, 
dzieło swoie Xiazęciu poświęcił, i takowe 
ka czci Kiażęcia „tablicami Prushkiemi« 
( tabulae Prutenicae ) nazwał. | 


*) Dzieło to nie obeymowało iednakże tego wszyst- 
"kiego co Rhetyk sam wyrachował, albo 
(przez lat ra z nakładem kilkunastu tysięcy 
złotych ) przez iane osoby wyrachować, kazał. 
Dopiero w roku 1613 kazał Pitiscus w swo- 
iem dziele „Thesaurns matematicus'« 
zwanem, to wydrukować , co Otho na bok był 
_ odłożył.: i ni i 
22} Poprawił je Tycho de Brache. Dopiero 
Kepler uchylił potrzebę onychże przez swo- 
ie tablice Rudolfińskie w roku 1626 wydane. 


